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Nowe Koło polskie 


Nowa izba posłów. 


Wobat zakończenia wyborów w Galicyi skład 
Isby postów jeat ustalony. Nowa Izba ma wybi- 
tnie damokratyczną cechę, a pracować bę- 
daie pod silnym wpływem sasad chrześciańsko- 
społecznych. Ale rozbieżność kierunków 
poazcsególnych partyj jeat bardzo wielka, stąd 
aytnacya wewnętrzna jest wielce zawlkłana i nie 
głosów, które peaymiatycanie ocenisją zdol- 
da pracy nowego parlamentn. 

Wazystkie atronnictwa charakterynnje dążność 
do tworzenia grup narodowych, do konsolidacyj 
narodowej, celem wapólnej walki 2 obozem aocy- 
allatów, (którzy mają 86 posłów, a wraz s rady- 
kalami przedstawiają siłę 99—94 głosów). Wobec 
tej powszechnej dążności, obóz socyalistów i redy- 
kałów znajdzie zawsze naprzeciw siebie silną wię- 
kszość, która go potrafi utrzymać w karbach. 


Nowe Kolo polskie. 


Nowe Koło polakie bez ludowców liczyć bę- 
dsie 52 posłów, z ludowcami 69. Jeżeli ludowcy 
watąpią do Koła, dominować w niem będzie kie- 
runek demokratyczny, co mosi się wyrazić w wy- 
borze prezydyum (poprzednio Abrahamowicz, Bo- 
brzyński, Dulęba). 

Partya kanaerwatywna wywierać będzie bar- 
dso wydatny wpływ na politykę Koła polskiego, 
albowiem kona łyści wprowadzili wszystkich 
awolch najwybitniejnzych ladzi, wytrawnych i do- 
świadczonych parlamentarzystów do Rady pań- 


a. 

Dzisiaj jaż kweatya -wyboru —presydyum 
aprawia nie mało kłopotu naszym politykom. — 
W Kole, w którem (jeżeli się ludowcy przyłączą) 
zaaiędsie 20 ohłopów | 8 księży (wszyscy księża 
należą do centrum) z dawnego prerydyum nikt 
nie hędzia mógł a może i chciał dzierżyć ateru. 

Wymieniają, jaka kandydatów do nowego pre- 
zydynm: dra Głąbhińskiego, dra Małachowskiego, 
ks. Pastora, dra Btarzyńskiego etc. Sytnacya zu- 
pełnie nie jest wyklarowanu, a jeśli ludawcy wstą- 
pią do Koła, sażądają też z pewnością mlejaca 
w prezydyum. 


__ Ostateczny rezultat wyborów 
w Galicyi, 


Wybrano w Galicyi posłów 106, z tego Polaków 

75, Rnxinów 28, myomstów 3. 
Polacy: 

Ludowoy 17. (Bojko, Romba, Jachowicz, Krem- 
pa, Łuazczkiewicz, Madej, Mleczko, Olszewski, Pa- 
duch, Siwula, Staniszewski, Stapiński, Średniawski, 
Ciągło, Harnak, Kuebenbauer, Wójcik). 

Cantrowoy 14. (Dobija, ka. Kopyciński, ks. Mę- 
ski, ka. Pastor, Hzajer, ka. Żyguliński, St Potoczek, 
ka. Stojałowski kn. Szponder, St Htohande|, ks. Ha- 
nnaigk, Fijak, Pawłuszkiewicz, ka. Rzeszódko). 

Konserwatyści 14. (Abrahamowicz (dwukrotnie), 
Biliński, Bobrzyński, Dzieduszycki, Korytowski,L o- 
bomirski, Moysa, Starzyński, Zagórski, Obertyński, 
dr Fr. Bujak, dr Czajkowski, dr Kozłowski). 

Narodowi demokraci 18. (Biały, Bozak, Fiedler, 
Głąbińaki, Gold, Jabłoński, Tomaszewski, Wiącek, 
dr German, dr Battaglia, Zamorski, dr Ptaś, J. Za- 
rańaki). 

Demokraci &. (Dietzius, Kolischer, Loewenstein, 
Małachowaki, Staniszewski, Zieleniewaki, Rudolf Gall, 
dr Dulębi 

Polskie stronnictwo dem. 4. (Patelenz, Sikorski, 
Stwiartnia, dr Łazarski). 

Hoayaliści 4. (Diamand, Hudec, Liebe rmann, Ma 
raczówski). 

Samotny socyalista 1: Breiter. 

Dziki: Grosa. (Partya niezaw. żydów). 

Rusinol. 
M Ukraińcy: Budzynowaki, Folis, Kolesta, Ochry- 
mowicz, Okuniawski, Onyszkiewiez, Petrycki, Woj- 
marowski, Ceglihaki, dr E. Lewieki, Staruch, Ro- 
mańcznk, Stachura, prof. Dniestrzańskij, dr K. Le- 
wieki, ete. 

Moskalofile 3: Kuryłowiez, Hlibowieki, Korol. 


NOWINY 


Dziennik niezawisły demokratyczny ilustrowany. 


Zacisze L. 7, Tel. 512, 


i nowy parlament, 


Radykałów 2: Trylowski, dr Baczyński. 
Socyaliści: Ostapczuk, Wityk. 
Syanlści 3: dr Mahler, dr Gabler, dr Stand. 


LŁudowcy. 


Frakcys ludowców lezy 17 członków, między 
którymi jest 14 chłopów a 3 przedstawicieli in- 
teligancyi. Kierownictwo grupy w parlamencie 
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przypadnie z natury rzeczy pp. Stapińskiemn, | 


Ruebenbanerowi, Łuszczkiewiezowi i Bojce. 
Wybory okazały ponad wszelką wątpliwość, 
że większość chłopów sympatyzuje e programem 
ludowców. Ludowcy mieli też doskonalą organi- 
zacyę i zawdsięczają jej awe powodzenie w wal- 
ce, którą stoczyć muaieli, a która niekiedy nia 
była prowadzona właściwemi środkami. Powodze- 
nie i poczucie siły powinno jednak terse wy- 
wrzeć korzystny wpływ na duszę ludoweów; po- 
winni puścić w niepamięć pewne swe dawne ża- 
le, nabrać tchu szerszago | z drobnej gropy lo- 


kalno-politycenej przekształcić się w partyę pra- | 


wdziwie polityczną. 
Pierwszym dowodem tej przemiany będzie 
wstąpienie ludowców do Koła polskiego, gdzie 
mogą odegrać ważną rolę zarównu dla dobra kra- 
Ju, jak dla dobra swego stronnictwa. 
Ale trzeba będzie o miejednem zapomnieć i mie 
jednego się nauczyć i niejedna sobis nawzajem 


baczyć. Zasady te obowiąznją zarówno ludowców, jak | 


resztę grup przyssłego Koła polskiego. Miejmy 
nadzieję, że rozum polityczny i szczera chęć slu- 
żenia krajowi, której ludowcom w zasadzie nigdy 


nie zaprzeczaliśmy, odniosą tryumf nad małostko- ' 


wemi uprzedzeniami i rekryminacyami — wytwo- 
rzą zgodę pośród partyj polskich i sprowadzą lu- 
dowców do Koła polskiego 

Poseł Stapiński rozmawiał o stosunku ludow- 
ców do Koła polskiego s korespondentem „Neue 
Freie Prease* t wyraził się w tym sensie: 

„Przedewszystkiem ukonstytnjemy się jako o- 
sobny klub. O dalssym zaś naszym stosunku do 
Koła polskiego zadecyduje stronnietwe. Obecnie 
to jaż mogę powiedzieć, że stosunek ten będzie 
zależał w każdym razie od satysfakcgi, którą nam 
da Koło polskie za ucisk, jakiego doznawał lud 
przed wyberami i podczas wyborów i od stanowi- 
ska, jakie Koło pulakia zsjmie wobec najważniej- 
szych naszych postulatów. 

Stronnictwo ludowe nie zawierało z nikim ża- 
duych umów i wobec nikogo nie jest żadnemi zo- 
bowiązaniami związane, zachowa też w parlamen- 
cie zupełną samodzielność, zarówno wobec klery- 
kałów, jak wobec socyalistów, Wybory dowiodły, 
że ogromna większość włościan postępowych stoi 
po stronie stronnictwa ludowego. — Utrzymanie 
tego zaufania wyborców i nadal będzie główną 
dyrektywą w działalności parlamentarnej atronni- 
etwa ludowego”. 


Wybory w okręgu wiejskim Kraków-Pol- 
órze-Wialicżka-Dobczyca. 


Nie pomogła aocyalistom najintenzywniejaza agita- 
cya, nie pomogły niesłychane akty teroru, groźby, 
nie pomogły nawet plakaty z chińczykami, których, 
zdaniem „Naprzodu* „bajakowcy* poatanowili apro- 
wadzić da Galicyi celem ogłodzenia chłopa: dzięki 30- 
lidarnej akeyi narodowej — Wójcik i dr. Bujak zo- 
stali wybrani posłami, czyli, jak rozżalony „Naprzód“ 
pisza: „wydarli mandat Klemenaiewiczowi*. Udział 
wyborców przy trzecim głosowaniu był bardzo żywy, 
ba do urny poszło znowu przeazło 19.000 wyborców 
czyli prawie tyle, co przy pierwazych wyborach. 

Wedlug urzędowego zestawienia głosowało ogółem 
19.688 wyborców. 


Z tego padło na dra Bujaka głosów 8.094 
Wójcika 6.822 
Klemensiewiecza 5.212 

19.638 


Według powiatów głosy rozdzielają się w ten spo- 
sób: w powiecie krakowskim otrzymali Wójcik 
3.122 głosów, Bujak 2.991, Klememsiewicz 2.960. 
W powiecie podgórakim otrzymali Wójcik 136 gł., 
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Bajak 1.558, Klemensiewicz 1273; w powiecie wi e- 
lickim Wójcik 3.353 gł, Bniak 3.678, Klemensie- 
wiez 989. 

Dla, porównania podajemy wynik z dwóch pier- 
waszych wyborów. Przy pleruszym wyborze w dniu 
17 maja oddano głosów 20.743, Z tego otrzymali: 
Klemanniewicz 7.842, Wójcik 7.614, Bujak 4.726. 

W druglem głosowania ponownem w dulu 24 ma- 
ja, otrzymali: Wójcik 7.753, Klemenalewicz 6.547, 
Bujak 5.466 (rozatrzelonych 503). 


Rezultat wyborów w Innych okręgach. 

Bochnia. W okręgu 41 oddano ważnych gło- 
sów 19.321. Ke. Ntojałowski (centr) utrsymał 
7182, Ruebenbauer (lud.) 6245, dr Górski (kons.) 
5794. Wybrani: ka. Stojałowski | Ruehanbauer. 

Blata. Ściślejszy wybór na posła mniejszości. 
Głosowało 9695. Ka. Staniaław Hanusiak (centrum 
lud.) 9205, Ignacy Daszyński 490. Wybrany pa- 
słem Hanuslak. 

Chrzanów. Ważnych głosów oddano 16.982. 
Z tego otrzymali: Stanisiaw Stobandel (centr.) 
6279, ks. Andrzej Szponder 6860. Kurowski (soc.) 
4850. Wybrani posłami: Stanisław Stohandel | ka, 
Andrzej Szponder. 


Tarnów. Oddano 4.454 głosów. Z tego otrzy- 
mall: Dr Roger Battaglia (nar. dem.) 2701, dr 
Drobner (soe. dem.) 1.753. Postem wybrany bar. 
dr Roger Battaglia. 


Nowy Sącz. Głosowalo 5249 wyborców; z te- 
go otrzymali: Dr. Ludomił German (nar. dem.) 
2781 głusów, Kasimierz Kaczanowski (soc.-dem.) 
2461. Wybrany został posłem dr. Ludomił 
German. 

Maków. W okręgu 38 głosowało 17833. Ma- 
ciej Fijak (centrum( 7063, Antoni Pawłuszkiewicz 
(centram) 7146, Jozef Stolaski (centrnm) 3624. 
Wybrani Fijak | Pawłuszkiewicz. 

Biata. Głosowało 4.085 wyborców. Otrzymali: 
Dr Stanisław Łazarski (poat. dem.) 2.476 głosów. 
Baltazar Bogucki (ceutrum) 1.609. Wybrany po- 
słem dr Staniaław Łazarski. 

Limanowa. W okręgu 39 oddano ważnych gło- 
sów 19.191. Otrzymali: Dr Ptaś (nar. dem.) 7176, 
ka. Saturnin Rzeszódko (centr.) 6411, Orzeł (dzi- 
ki) 5604. Wybrani Ptaś i Rzeszódka. 

Przemyśl. Ważnych głosów oddano 33.948. 
Z tego otrzymał Grzegorz Cegliński, dyrektor gim- 
nazyum w Przemyślu (llkr.) 18.886, dr Władysław 
Czaykowski, marszałek Rady powiatowej (konser- 
watysta) 14.602, Nestorowicz (Starorusin) 460. — 
Wybrani pusłami Grzegorz Cegielaki i dr Włady- 
sław Czaykowski. 


(Patre artykuł na str. 3). ` 


Stryj. Oddano ważnych głosów 6866; z tego 
otrzymał Andrzej Moraczewski (aoc. dem.) 3613 
głosów, dr. Abraham Sale (syonista) 2352 gł. 
Wybrany posłem Andrzej Moraczewski. 

Stryj. W ekregu 57 (Stryj-Skole itd.) posłami 
wybrani; dr Eugenlusz Oleśnicki (ukr.) i ks. Ba- 
zyll Dawydiak (mosk.). 

Sokal. W okręgn 65 (Sokal-Radsiechów itd.) 
posłami wybrani dr Dymitr Markow (mosk.) i dr 
Roageniusz Petruszawicz (ukr.). 

Sambor. W okręgu 54 (Baligród, Stary Sam- 
bor i t. d.) głosowało 36.759, Semen Wityk (ru- 
skl soc.) 14.351, dr Józef Kruszyński (staro-ru- 
sin) 10.601, Jan Zarański, nar.-dem., kandydat 
rady narodowej 10.786. Wybrani Wityk | Za- 
rański. 

Stanlaławów. W okręgu 59 (Obertyn, Stani- 
sławów) wybrani posłami dr Eugeniusz Lewicki 
(Ukrainiec) I dr Leon Baczynski (ruski radykm). 

Brzeżany. Głosowało 4645 wyborców; otrzy- 
mał dr. Władysław Dulęba (Rada narod.) 3067, 
dr. Samuel Rapoport (syonista) 1478. Wybrany 
dr. Władysław Dulęba. 

Brody. Głosowało 4833 wyborców; otrzymali 
Adolf Stand (ayonista) 2685 głosów, dr Szymon 
ppap (demokr.) 2230 głosów. Wybrany Adoif 
tand. 

Rawa ruska, W okręgu 62 oddano ważnych 
głosów 45170. Otrzymali: Dr Korol (starorusin) 
19.105, prof. Dniestrsatskt (ukr.) 18.000, Duczy- 
miński (Rada nar.) 8.0656 głosów. Wybrani: Koral 
i Dnlestrzański. 

Tarnopol. Okręg 15. Obliczenie głównej komi- 
ayi wyborczej. Oddano ważnych głosów 4.668, 
z tego otrzymał Rudolf Gall (dem.) 2.905, ka. 
Włodzimierz Gromnicki (Ukrainiec) 1.763. Wy- 
brany posłem Rudoif Gall. 


Zlot Sokoli w Cieszynie, 


Od szeregu lat zamierzony, a z rozmaitych, przy- 
czyn odkładany Zlot polskich „Sokołów“ ma Śląsku 
doprowadzono wreszcie do skutku. Dziś hufce soko- 
Ja zamanifestują, że Śląsk to nasza ziemia... Jak 
taki zjazd oddziałuje na ludność nie trudno zrozu- 
mieć. 

Nie ulega wątpliwości, że święto Sokole ściągnie 
do Cieszyna kilkudziesięciotceiączny tłum ludu pol- 
skiego, który dzięki działalności polskich towarzystw 
świadom jest, że Niemiec tam intruzem. Rano 
o świcie ruszą drużyny sokole na Sląsk pod wodzą 
niestrudzonego prezesa Wł. Turukiego. W między- 


Transito 10 ct. na 


litrze taniej. 


Nina naturalne Dr. NIEG i SPÓŁKA Kraków, Rynek główny Nr. 25. 


Sprzedaż hurtowna i detaliczna od 40 ct. za litr. 
Cenniki gratis i franko. 


stacyach przysiędą się dalsza zastępy Sokole z okrę- 

owych gniazd. Razem z Galicyi przyjmie udział do 
00 druhów, a z Królestwa Polskiego do 200-tu, 
nie wliczając „cywilnych“ Sokołów i publiczności. 

Właściwa uroczystości Sokole rozpoczną się po- 
święceniem aztandaru „Sokoła“ cieszyńskiego; po 
(R o 4-tej uroczysty pochód przez miasto na 
oisko ówiczabne, który poprowadzi naczelnik kra- 
kowski Szczęsny Ruciński. Nastąpią ówiczenia laska- 
mi żelaznemi, w zastępach na przyrządach, odrębne 
Gniazd, zawody w skoku na tyczce, biegu na 100 
metrów rzucie oszczepem, dalej zawody plutonów w 
w mustrze, ówiczenia sokolic wstęgami, wreszcie 
efektowna ówiczenia lancami. O godzinie 8 powrót 
do Krakowa. Delegałami Związku austr. polskich 
"Towarzystw sokolich na ten Zlot będą druh poseł 
'Taruawski i naczelnik „Sokoła* stanisławowskiego, 
St. Świątkiewicz. Sekretarzem i kierownikiem ad- 
ministr. Zlotu jest Stan. Szaynowski, skarbnikiem 
J. Szczepański, gospodarzem (4. Christ, oprócz tych 
do komisyi zlotowej wchodzą pp. dr St. Rowiński, 
À. Staszczyk, E. Kubalski, dr J. Emiławicz, A. Zwo= 
Jiński. 

Niezależnie od powyższych pracowała nad Zlo- 
tam Komisys miejscowa cieszyńska pod przew. pre- 
zesa Galicza. 

Trudności, z jakiemi było połączone zorganizo- 
wanie Zlotu, były wielkie. Gdy początkowo miejsco- 
wa komenda placu udzieliła błoń wojskowych na 
ćwiczenia, później to odwołała, lękając się, 
mendanta niemcy nia rozszarpali (w dziennikach) na 
sztuki* (dosłownie l). 

Władza polityczna z miejską, w ostatniej chwili 
dopiero udzieliły pisemnego zezwolenia na urządze- 
nie Zlotu. Nie jest wreszcie wykluczony bojkot 2e 
strony remtauracyj, choć wątpimy, aby odważono się 
na coś podobnego. 

Naturalnia łurnerzy niemieccy w tym samym 
dniu urządzają również „Turnfest* jako demonstra- 
cyę przeciwko Zlotowi, lecz, jak wtajemniczeni twier- 
dzą. będzie to marna demonstracya. 

Redakcya nasza wysłała na Zlot specyalnógo spra 
Aozdawcę, zdając sobia sprawę z doniosłości tego 
święta, już nie czysto sokolego ala i narodowego, 
życzy też sokolim pracownikom na niwie narodowej, 
aby ich praca iska obfity plan na Śląsku i aby 
przyszły Zlot w Cieszynie był witany przez polskie- 
go burmistrza i polską reprezentacyq miejską !... 


Z Rosyi i zaboru rosyjskiego. 


Sytuacya w Paterakurgu. 


Gradqus rozwiązanie Dumy. — Stanowisko rady- 
kaln,ch popów. — Flota rosyjska. 


Wieści o grożącem rozwiązaniu Dumy uabie- 
rają znów wielkiego prawdopodobieństwa. Pray- 
czyny rozwiązania będą różnorakie: stanowisko 
większości Dumy w kwestyi agrarnej, odrzneenie 
wniosku o potępienia czynów teroru politycznego 
1 wogóle opozycyjno-radykalna usposobienie więk- 
szości. Jak słychać, rząd zamierza też zażądać 
od Dumy wydania 26 posłów, rzeko wmieszanych 
w apisek na życie cara, a gdy Duma odmówi, 
rząd niezwłocznie ją rozwiąże... Rozwiązanie Du- 
my nie będzie dla dyplomacyi europejskiej nie- 
spodzianką; rząd roayjski bowiem jeszcze w zi- 
mie zawiadomił gabinety francuski 1 angielski, że 
ewentualność rozwiązania drugiej Dumy nie jest 
wykluczoną, a zarazem zapewnił, że nie będzie 
to oznaczać powrotu do ahsolutysmu, lecz że na- 
tychmiast wybraną będzie trzecia Duma. Za roz- 
wiązaniem Dumy agitnją gorliwie czarne sotnie. 

„Związek Judei rosyjskich* uchwalił wysłać 


zały szereg deputacyi chłopów i robotników do 
Carskiego Sloła x prośbą do eara o rozwiązanie 
Dumy. 


Poałowia popi, należący do skrajnej lewicy, 
postanowili nie złożyć żądanego przez metrapoli- 
tę Antoniusza oświadczenia, Iż wystąpią z partyj 
skrajnych. 

Z Paryża donoszą interesujące szczegóły o flo. 
cie rosyjskiej. Bawiąca w Paryżu komisya rosyj- 
ska traktuje tam o odbudowanie foty rosyjskiej 
kosztem 1600 millonów franków w ciągu lat 8. 
Zważywszy, że francuskie fabryki I warsztaty nie 
są w możności w tak krótkim czasie zamówienia 
wykonać, zapewne część zamówień oddauą będzie 
także Anglii, Niemcom i Anstryi. 


Z Królestwa Polskiego. 


Zamach na biskupa Jaczewskiego. — Zamęt w Ło- 
dzi. — Widmo nowego lokautu. — Bandytyzm. 

Zamach na najczcigodniejszego biskaya lubel- 
skiego ks. Jaczewskiego (o czem obszernie donie- 
śllimy w nrze porannym w poniedziałek) był, jak 
śledztwo wykazało, dziełem obłąkanego ma- 
ryawity. Zbrodniarz Paweł Zalewski jest fanaty- 
klem maryawiekim, a poprzednio dwukrotnie za- 
trepmywano go za propagandę socyglistyczną. Na 
wieść o ocaleniu biskapa Jaczewskiego arcybiskup 
warszawski depeszował bezzwłocznie z słowami 
współczucia i gratulacyj. Telegraficzne wyrazy sym- 
patyi z powodu wypadku, sgrozy s powodu oby- 
dnego czynu i radości z pvmyślnegu względnie 
obrotu rzeczy, wysłały do Lublina rozliczne In- 
stytucye, korporacye, radskcye pism, stowarzysze- 
nia i osoby prywatne, ożywione uczuciami czci 
i przywiąsania do osoby sędziwego dostojnika ko- 
Ścielaego. 

W Łodzi zamęt nie ustaje. Ubiegłej nocy 
wykonano tataj 5 wyroków śmierci na osobach 
zasądzonych na Śmierć przez powieszenie. Jeden 
rewirowy ! jeden żołnierz zostali wczoraj na uli- 
cy aastrzeleni. 

Związek fabrykantów zamierza oglosić jedno- 
miesięczny lokaut, z semsty sa zabicie Rosenthala 
i s powoda ciągłych wichrzeń wśród robotników, 

Z Katowic dunoszą o nowym takcle bandyty- 
emo na wielką skalę. Ostatniej noty napadła ban- 
da, złożona z 20 ludzi, na wieś Ogrodzieniec. na- 
leżącą do polskiego właściciela dóbr. Właściciel 
wsi i jego żona zostali zabici. Między służbą a 
sprawcami przyasło do formalnej bitwy, podczas 
której kliku napastników I trzech parobków zgl- 
nęło, a wisla osóh odnlaasła rany. Reszta spraw- 


| ców uszła, eabrawszy kilka tysięcy rubli 


„Kdzie Idzie pieniadze ukrywają? 


W Londynie aresztowano niedawno robotnika 
portowego pod zarzutem kradzieży | znaleziono 
przy nim podczas rewigy w rormaitych częściach 
ubrania przeszło 5000 koron w srebrze j złocie, 
Jak się okazało, saruut kradzieży był nieczasa- 
dniony, wypuszczono więc więźnia na wolność i 
1 swrócono mu skarb jego, ważący przeszło 40 
funtów. Pytany, skąd wziął tyle pieniędzy, robo- 
tnik oświadczył, że są to oszczędności, które u- 
clułał w ciągn lat 14-tu precy, a które nosi saw- 
sze przy sobie, nie dowierzając bankom. 

Z tego powodu dzienniki angielskie przypomi- 
nają, jak dsiwacsnych nieraz używają ludzia spo- 
sobów, aby ukryć majątki swoje, aczkolwiek ma- 
ją do rozporządzenia banki i kasy oszczędności. 
Najswyklejszym tego powodem bywa odcznwana 
przez niektóre osoby nieprzezwyciężona potrzeba 
przeliczenia od ezasn do czasu posiadanej gotów- 
kl 1 papierów wartościowych, oglądania ich, do- 
tykania palcami. Skutkiem petrzeby tej albo nie 
mogą wprost rozstać się z pieniędzmi awojemi, 


albo też sznkają kryjówek takich, a których mo- 
gliby bez świadków | w każdej chwili pieniądze 
dobyć, a zarazem ustrzedz przed chciwością zło- 


dziejów. Zapominają jednak, że przy tej czynno- | 


ści klernją się mimowoli takim samym rozumowa- 
niem, jak złodzieje, którzy pragną rzecz ukra- 
dzioną lub narzędzie złodziejskie ukryć przed o- 
kiem gości niepożądanych. I ota przyczyna, dla 
której złoczyńcy tak często odnajdują w mieszka- 
niach pieniądze choćby najsprytniej. zdaniem c=- 
kradzionego, ukryte. 

Bardzo często używaną, nie mniej atoli bar- 
dze głupią kryjówką na pieniądze oraz papiery 
wartościowe jest podczas lata palenisko pieca. 
Wia o tym każdy złodziej, to też dostawszy się 
latem do mleszkania osoby zameżnej, rewidnja 
piece przedewszystkiem. Prócz tego chowający 
pieniądze do pieca narażają się na to, że 2 ua- 
dejściem chłodów majątek ich ulega spalenin 
przez osoby nie wtajemniczone, a pragnące ogrzać 
mieszkanie. 

Do menniey berlińskiej co jesień zgłasza się 
mnóstwo osób s popalonemi banknotami, oraz sto- 
pionemi monetami, pragnąc zamienić je na nawe. 
Są to wszystko ofiary manii ukrywania pieniędzy 
w piecach. 

Nie mniej może znany jest sposób ukrywania 
gotówki w doniezkach z roślinami. W preypusz- 
czeniu, że tam skarb ukryty będzie najlepiej, 030- 
by, nia mogące zdecydować się na oddanie pienię- 
dzy do banku, wyjmują = doniczki roślinę razem 
s ziemią, kładą na dno złoto i srebro, poczem 
znów napełniają donicekę, sądząc, że nikt się nie 
domyśli, iż tam właśnie skarb się anajduje. Jak 
matwne są te przypuszczenia, dowodzą fakty, aż 
nasbyt liczne. 

Za ramionami obrazów 1 luster, w wazonkach, 
stojących na konsolkach i kominkach, pomiędsy 
kartkami książek w bibliotekach w szafach i ko- 
modach, pomiędzy bielizną, pod materacami, w po- 
szewkach podnszek, a nawet ped piaskiem w klg- 
tkach e ptakami szukają zwłaszcza kobiety bez- 
piecznego ukrycia dla skarbów swych lub oszczę- 
dności z mozołem uciułanych. Wszystko to jednsk 
nie prowadzi do celu. Złoczyńcy doskonale wie- 
dzą, gdzia szukać tego, po co przyszli. 

Niedawno zmarły kryminalista niemiecki Ave- 
Lalłemeut poświęca temu przemłotowi w słynnem 
dziele „Das Deutsche Gaanertum* uwagi nastę- 
pujące: 

„Niema części domu, niema ściany, belki, po- 
dłogi, ustępu, stajni, szopy, stogu, rowu, naczyń, 
części nbrania, a nawet części ciała, którejby nia 
nżyto już na ukrycie pieniędzy. Pojęcie o tych 
sposobach tysiącznych może mieć tylko ten, kto 
brał kilkakrotnie udział w śledztwach. Kryjówki 
te są często tak niepozorne, że należy zdumiewać 
się poprostu, iż tam właśnie skarb ukryto, jak 
również, iż kryjówkę odkryć zdołano*. 

Słowa powyższe przypominają żywo jedno xo- 
powiadań Edgar Allana Poego, w którym dyplo- 
mata pewien stara się odzyskać lat kompromitu- 
jący, ukryty w domu przyjaciółki, Po przeszuka- 
niu skrupulatnym całego domu, ścian, mebli i po- 
dłóg, okazuje się w końcu, że list ów ukryto po- 
między innemi papierami, w czarze, stojącej na 
kominku, w miejscu najwidoczniejszym. Nawiasem 
mówiąc, pomysł ten zużytkował następnie Sardou 
w sztuce p.t. „Uwiartka papieru“. 

Przed laty kilku przypadek podobny zdarzył 
się policyl berlińskiej w mieszkania fałszerza ban- 
knotów rubluwych, o którym otrzymała wiado- 
mość od policyi rosyjskiej. 

Całe mieszkanie przeszukano starannie, nie 
znaleziono atoli najmniejszego śladu falszywych 
pieniędzy. Jeden wreszcie z agentów poltcyi wpadł 
na pomysł zrewidowania górnej krawędzi futryny 


drzwi. Wszedłszy na krzesło, sięgnął ręką i od- 
krył istotnie zwinięte w rolki rubłe, ułożona w 
wydrążonej fntrynie. 

Znany jest powszechnie sposób ukrywania pie- 
niędzy, zwłaszcza przez włościan, w ziemi, na 
polach i w ogrodach. Jak wiele pieniędzy w ten 
sposób ukrytych przepada dla właściciela lob je- 
go spadkobierców, tego dowodem tak częste po- 
dawane przez prasę wiadomości o skarbach, ud- 
naleztonych przy kopaniu rowów lub ujawnionych 
skutkiem długotrwałych deszczów i powodzi. 


Samochodem do bieguna. 


Odbywają sią obecnie przygotowania do trzech 
naraz ekspedycyi, które mają na celu dotarcie do 
biegunów naszego globu. O jednej — do bieguna 
północnego, podjętej przez Wellman'a, podawaliśmy 
już wiadomość w „Nowinach“. Dwie inne skierowa- 
na są do bieguna południowego. Odbędzie się ro- 
dzaj wyścigu pomiędzy ekspedycyą aogiulską a ame- 
ryknńską, która prędzej dojdzie do celu, gdyż tym razem 
istnieje wiełe prawdopodobieństwa, iż marzenie wia- 
lu odważnych i przedsiębiorczych podróżników z0- 
stanie urzeczywistnione. Fkspedycya angielska wy 
ruszy pəd dowództwem perucznika Sbakletona, który 
nezestniezył już w wyprawia du krajów podbieguno- 
wych na pukładzia statku „liscovery . Wodzem 
ekspedycyi amerykańskiej i współzawodnikiem Slak- 
letona jest doktor Cook. 

Obaj powzięli myśl dostanie sią do bieguna ua 
spccyalnie do tego celu przystosowanych samocho- 
dach. 

O ekspedycyi angielskiej mamy następujące szcze- 
góly. Wyruszy ona z Londynu do Nowej Zolandyi 
w końcu lipca. Z wysp Nowej Zełnadyi osobny atā- 
tek odwiezie uczestników ekspedycyi do Ziemi Ed- 
warda VIL, gdzie wszyscy uczestnicy pozostaną ca- 
Jem zbadania togo dotąd mało znanego kawałka lą- 
du, Sam zaś Sbakleton z dwoma tylko towarzysza- 
mi wyruszy dalej na samochodzie. Wadług obliczeń 
przypuszczalłnyvh podróżnicy będą mieli przed sobą 
do bieguna pałudniowego 750 mil angielskich (== 
176 mil. pol) 

Olbrzymi samochód przystosowany do biegu po 
pustyniach Śuieżnych powiezie oprówz trzech podró- 
żniców jeszcze 1 małych koni mandźurskich i pe- 
wng ilość psów. Jeżnli Nhnkleton napotka na drodze 
tak wielkie góry, że nie można będzie dalej posuwać 
się samochodem, dalsza podróż odbędzia się ha ko- 
niach lub psach. Gdy nie można będzie posługiwać 
sią pociągiem zwierząt, odważni Anglicy pójdą na- 
przód pieszo. 

Shakleton wpodziewa sią, że podróż od leż zima- 
wych do bieguna, o ile nie natrali on na przeszko- 
dy do uiepokonania, potrwa 35 dni, (prócz niem 
zbędnych w takiej wyprawie narzędzi i inatrumen- 
tów. Sbakleton zabiera z sobą aparaty do fotogralii 
bioskopowej i zapisywania różnych głosów na pły- 
tach gramofonowych, W ten sposób publiezność be- 
dzie miału możność dokładnego pozuania ruchów 
i głosów zwierząt i ptaków krajów podbiepunowych. 


Tragodya miłosna młodego chłopca 
w Wieliczce. 


Na jednej z głównych ulle w Wieliczce przed 
strażnicą pożarną rozegrała się we Środę wieczo- 
rem miłosna tragadya. 

Siedmnastoletni uczeń seminaryum naaczyciel- 
skiego w Krakowie, Walery Weinert, zakochał się 
w li-letniej córce pewnego urzędnika z Wielieaki, 
panience nadzwyczaj pięknej. Egzaltowany chla- 
piec, nie mając nadziej polączenia się z ukochaną, 
spotkawszy pannę wieczorem na mllcy, wyjął re- 


Zyd wieczny tułacz 


spracow:ł Walary Tamicki. 


Ciąg dalszy. 


Na te słowa, które mu przywłodły na myśl 
przykra wspomnienia, margrabia sbladł; miał już 
odpowiedzieć, gdy księżna zawałała: 

— Zapominasz się, moja panno, takiej nieprzy- 
zwoitości nia można znieść 

— Tak, cintko, wyznaję mój błąd! nie powin- 
nam była mówić, że to zabawne, bo doprawdy, 
nie w tem niema zabawnego... jest to raczej cie- 
kawe... a może nawet... — dodała po chwili mil- 
ezania — może nawet bardzo śmiała, a Śmiałość 
poduba mi się.. Ponieważ jednak idzie o plan 
postępowanie, któremu mam być posluszna pod 
karą. — potem, przerywając Í zwracając się do 
lotki, dodała — pod jaką karą, moja elocin? 

— Dowiesz się... Mów dalej... 


ż, wobec tych panów, oznajmię 
ciotee bardzo lo 1 krótko, jakie powzięłam po- 
stanowienie; a ponieważ potrzebowałam czasn na 
wykonanie go, nie mówiłam ci o niem wcześniej, 
bo, jak elotee wiadomo... nie mam zwyczaju za- 
wczasn mówić: robię to lub owo, ale robię lnb 
arobiłam to, co uważałam æa potrzebne. 

— Zapewne i ten właśnie nałóg niezawiałości 
nagannej trzeba przełamać. Nie myślałam więc 
ostrzegać cię o mojem postanowieniu, chyba pó- 
źniej; nie mogę jednak oprzeć się wyrażeniu za- 
dowolenia dzisiaj, skoro widzę, że bardzo jesteś 
nsposobiona do wysłachania mię z uwagą. 


— Ależ.. moja ciocin, proszę cię, mów ty piar- | 


wej. Może być, że nasze zamiary okażą się unpeł- 
nie z sobą Egodna. 

— Dawno już tak być powinno — rzekła kalę- 
tna. — Widzę w tobie co najmniej śmiałość dumy 
t pogardę wszelkiej nad subą wladzy; mówisz 
o suchwalstwie... a twoje jest bardzo wielkie. 

— Przynajmniej o tyle, że postanowiłam sobie 
zrobić ta, czego inne, na nieszczęście, przez ała- 
bość nie odważyły się uczynić .. ja zaś odważę się... 
Wszak, zdaje mi się, mówię jasno i dobitnie. 


— Bardzo jasny i bardzo dobitnie — odparła łam tyle słaba, żem na to pozwoliła.. 


księżna, dając mrugnieniem znak porozumienia | za- 
dowolenia innym aktorom tej sceny. — Taki stan 
bardzo młatwia rzecz całą. Wypada m! tylko 
uprzedzić cię, dla twego dobra, abyś w miejace 
upóru i zwykłej ironii w swej mowie, nabrała 
skromności i uszanowania, właściwego młodej 
pannie. 

Adryanna uśmiechnęła się, ale nic nie odpo- 
wiedziała. 

Kilka chwil milezenia i kilkakrotne nawzajem 
spojrzenie na siebie księżny z innymi aktorami 
tej sceny oznajmiały, że po tych dość chwiejnych 

| utarczkach, nastąpić miała poważniejsza batalia. 
VIII. 
Bunt. 

— Moja panno — odezwała się księżna zim- 
nym, surowym tonem do Adryanny Cardoville — 
| winnam samej sobie, winnam tym panom prey- 
| pomnieć w krótkości wypadki, zaszła od niejakiego 
czasu. Pół roku temn, kiedy się kończyła żałoba 
po ojen panny, miałaś wtedy lat ośmnaście.. żą- 
dałsś odemnie, abym ci pazwoliła rozporządzać 


swym majątkiem i żebym cię usamowolniła.. By- 
Chciałaś 


wynieść się z pałacu i osiąść w ogrodowym pa- 
wilonie, daleko od oka mego.. Od owegoto csaau 
zaczęły się bezustanne a zbytkowne wydatki. 


Zamiast poprzestać na jednej lab dwóch poko- 
jówkach, wybranych z lada, skąd się je pospolicie 
bierze, zachciało ci się dobierać kobiety « klasy 
dostatniejszej 1 atrojć je równie dziwacznie, jak 
kosztownie; sama nawet, w swym pawilonie, 
wprawdzie odosobnionym, nosiłaś kolejno suknie 
ubiegłych wieków... Twoje płoche fantazye, twoje 
nierozsądne dziwactwa były bez granic, bez ha- 
mnlea, nawet w jednym pokoja powilonu urządel- 
łaś jakąś pogańską świątynię i tam ustawiłaś mar- 
murową grupę, wyobrażającą młodzieńca i dziewi- 
cę.. (księżna wymówiła te słowa tak, jak gdyby 
piekiy jej usta). Sẹ to wprawdzie dsieła sztuki, 
ale dzieła najnieprzyzwoitsze, jak tylko wyobrazić 
sobie można, u panny w twoim wieku. Przepędzałaś 
całe duie zupełnie u siebie zamknięta, nie chcąc 
przyjąć nikogo i tylko, gdy doktorowi Baleinier, 
któremu jednemu tylko z moich przyjaciół, jako 
tako ufałaś, po usilnych staraniach udało się dostać 
do cieble, znalazł clę kilka razy w stanie tak wiel- 
kiej egzaltacyi, iź nabawiłaś go Hapoki o twoje 

n d. n. 


Znakomite śniadania, 
podwieczorki i kolacye 


MAGAZYN MEBLI SZCZEPANA ŁOJKA 


w Krakowie, ulica Szpitalna L. 34, naprzeciw teatru, Telefon Nr. 738, 


w mieczarniach E. Dobrzyńskiej 


Zakłady zimowe: Sławkowska 12, Plac WW, Świętych 9il. 
«Zakłady letnie: Park Dra Jordana, Planty (obok Biskupiaxo Pałaci), 


zdrowie. 
W KRAKOWIE. 


poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypial- 
nych. jadalnych, salonów itp. Sofy wszelkiego rodzaju, materace, 
poduszki, kołdry, dywany, chodniki, portyery, firanki, kapy na 

łóżka, serwety na stoły i t p. 


iw 


~A 
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wolwer i strzelił do niej. Strzał chybił, sle panna 
przestraszyła się, zemdlała i upadła na ziemię. 

Zrozpaczony młodzieniec, sądząc, że strzal jego 
odniósł śmiertelny skutek, zwróch mordercze na- 
rzędzie przeciw sobie. Wymierził w serce, strze- 
IN i padl tropem na miejsen. 


pone 


Socyalista w lesie. 


iZ agitacyi socyalistóte na tai). 

Do jednej z wsi pod Krakowem przyjschało 
w ubiegłym tygodniu czterech agitatorów socya- 
Jistycznych. Udalt się oni do wójta, namówili go, 
aly zwołał chłopów na zgromadzenie, co też wójt 
uczynił. Ponieważ we wai nie bylo ani jednego 
lokalna, w którymby się większa ilość chłopów 
magta pomieścić, zgromadzcnu się na łączce, tuż 
pod lusem. Zebrała się chłopa niemało, panowie 
towarzysze więc mieli nadzieję, że im się uda 
wszystkich obrobić. Ano pewnie. Jak stę ich tylu 
na plerwsze wezwanie stawiło, to widocznie jest 
w nich materyal na obrobienie. Wyszedł więc je- 
den g towarzyszy na ścięty pleń drzewa i zaczął 
mówić. Naturalnie, jak zwykle, o krzywdach, u- 
cisku, niedoli i bledzie chłopskiej; mówil tak pu- 
rywająco, że chłopi e zapartym słuchali odde- 
chem. Natural więć mowca otuchy 1 zaczął gro- 
madzonym maluwag raj ziemski. jakiby nastał, 
gdyby do parlamentu wszedł Klemensiewicz. 
A chege siuchającym go olekawie chlapom dobi- 
tnie wytłómaczyć, jakie ich to szczęśliwości cze- 
kają, gdy Klemensiewicz zostanie wybrany, mó- 
Wil Patrzcie, bracia chłopi! Działaj nonsicie 
msrznąć w zimie w domu, bo drzewa niema za 
co kupić. A jak socysiiści wejdą do pailameantu, 
tu będzie odrazu inaczej. Wtedy wszystkie lasy 
chłopom się rozda t nie będzie biedy. Bracla wło- 
ścianie! Patrzcie! Ten las — tu mowca wskaeał 
ręką na Śliczny las, jaki się naokół roztaczał — 
ten lav pudeleli się tak, żeby każdy z was miał 
kawałek! Podzielimy się, bracia, tym lasem... 

Ale w tej chwili z gromady cilopów wysunął 
się stary. poważny chłop i stając z podniesioną 
do góry laską, zawołał: A 

— A ty drable jakiej! Jo ci tu dom balamu- 
cić głowy. Wynoś się, a nie dziel się cudeym la- 
sem! Jo ci tu dom mój las dzielić! | 

Biedny „towarzysz” nie apostrzegł się, ża Jas, 
o którym on mówił, nie był pański, ale należał 
do owego chłopa. Zrobił się więc rozgardyABŁ, 
chłopi zaczęli się burzyć | towarzysze musieli 
uciec se wsi, z obawy, aby ich tam nie ubito. 


z e 


Brylantowa szajka. 


Jak wspominaliśmy juź wa wceorajseyni MU- 
merze, śledztwo przeciw szujce złodziei wojsko- 
wych przybiera coraz większe rozmiary. Okazało 
się, że szajka ta popełniała kradzieże na prze- 
strweni, obejmującej miasta: Kraków, Olomuniee, 
Berno, Rzeszów, Jaroslaw, Łańcut, a prawdopa- 
dobnie także 1 Wiedeń Wszystkie kradzieże po- 
pełniał sam herszt ezajki, aresztowany W Wiedniu 
Zubieluński, nżywając tylko wspólników do pomo- 
cy. Zadaniem tych wspólników było znaleźć te- 
ren i udpowiednlą porę. Reszta leżała w ręku Za- 
bielańskiego, który w fachu swoim był mistrzem 
prawdziwym. Urządzał on mę w ten Sposób, że 
np. w Krakowie o godz. 12 zastawiał kosetowno- 
ści, popołudniu błyskawicznym pociągiem odjeż- 
dłauł do Rzeszowa, tam popełatł kradzież, wieceo- 
rem był w Tarnowie, czekał do pociągu poepie- 
sznego | na drugi deieh rana był w Wiednia. Nie- 
podobna więc było złapać go, bo się zawsze wy- 
wijał, jak wąż. 

Złodziej XX wieku. : 

Zabielański, o którym już wezoraj pisaliśmy, 
jest typem nowoczesnego złodzieja, prawdziwie 
złodzieja z XX. wieku. Jaki ma spryt, tego naj- 
lepszym dowodem fekt, że stedział w ubieglym 
roku przez pięć miesięcy w więzieniu pod fałszy- 
wem nazwiskiem Alfreda Wilczyńskiego Bo Za- 
bielański był już dawniej herasetem włamywaczy, 
apecyslistów od kradzieży wojskowycli. Grasował 
on wtedy po Olomnńen. Bernie i innych miastach. 
W intym 1904 roko- stał na czele szajki, złożonej 
x niego, z pewnego nadzwyczajnego słuchacsa praw 
na uniweraytecie w Czerniowcach, oraz z pewne- 
go byłego gimnaryasty. Przyłapany, przedstawił 
się jako Wilczyński i jako taki odsiedtlał, jak 
wapównieliśmy, 5-miesięczną karę. Ogółem był ou 
już karany w Wiedniu, Bernie, Krakowie i Prze- 
myślu, a obecnie poszukiwany jest przez sąd pree- 
myski za szereg kradzieży. 

~ Zabielański, przybierając subie potem do po- 
mocy lodzi obcych, którym nigdy ule mógł do- 
wierzać, miał się nawet wobec nich na ostrożno 
sci 1 każdemu się inaczej przedstawiał. Stąd po- 
szła, że mial aż pięć nazwisk. 


| 


Wykrycie szajki 

Aresztowanie Korony, znanego złodzieja, było 
plerwszym krokiem na drodze do wykrycia całej 
szajki. W czaste śledztwa wyszło na jaw, że Ko- 
runa kapli w jesienl ubległego raku książką ro- 
bołniczą 1 tzw. Militarpass od niejakiego Ferdy- 
usnda Ńawałki w Podgórzu. Stwierdzono także, 
że Korona nia kapował tych rzeczy dla siebie, 
ale widocznie dla jednego z głównych wapólni- 
ków bandy. Rewizya wykazała, że Korona brł 
czlonkiem tej bandy, bo znaleziono u niego kilka 
rzeczy, pochodzących g kradzleży wojskowych, 
znaleziono jednak między śmieciami i adres do 
Nawałki do Wiednia. Ponieważ Korona nie mówił 
uie o Nawalce, ale wspomniał o Wilezyńsk'm, na- 
sunęło się podejrzenie, czy między lemi dwoma 
nazwiskami nie zachodzi jaki związek. Przypustcze- 
nia nie omylilły. lnspektor Kercz wygrzebał w 
Wieduln Wilezyńskiego, który mu się przedsta- 
wił jaka Nawałka, ała któremu p. Karcz ndowo- 
doil, że się nazywa Zsbielański. Ale i to uazwi- 
sko Wilezyński dawala teraz dużo do myślenia. 
Wszczęto więc dalsze śledztwo, które wykryło np. 
w Otomuńcu żołnierza Górę, potem w Jaroslawiu 
podoficera ulanów Alfreda Wilezyńskiego. Tak 
więc znaleźli się naraz pod kluczem ezterej głó- 
wni maclerzy: Koroua, Góra, Wilczyński i Za- 
blelański. Reszta wspólników znajdzie się wkrótce 
w ich towarzystwie 

Aresztowany w piątek w Jarosławiu Wilezyń- 
ski był od dzieciństwa przyjacielem Zabielańskie- 
go. On też był teraz jego reprezentantem na Ga- 
licyę. Wilczyński służy obecnie przy ułanach 
w Jarosławiu. Z zawodu jest ślnsarzem, a pocho- 
dzi ze Zasławnej w Galicyi. Ściałą przyjaźń za- 
wiązał na nowo ze Zabielańskim ubiegłego roku 
w jesieni, kiedy Zabielański wyszedł z więzienia 
1 namówił go, aby z nim wspólnie robli interesa. 

ile kradzieży ogólem szajka ta popełniła, te- 
ga na razie powiedzieć nie można. Zabłelański 
sam nia pamięta, gdzie i jakie pupelniał kradzie- 
że, Wiadomo tylko, że w Krakowie popełniono 
kradzieży 17, w Otomuńen dwie na szkodę poru- 
czulka obrony kraj. H. Blera (1318 kor.) i por. 
dragonów J. Szwarca (230 kor.), w Rzeszowie je- 
dnę na szkodę nadporucznika ułanów Langa, w Ja- 
rosławin dziesięć, «tego w jesteni 7, w maju b. r. 
trzy, w Łańcucie kilka. Łączna szkoda, wyrzą- 


dzona przez te kradzieże, wynosi przeszło 80.000 
koron. 

Dalsze śledztwo w tej senzacyjnej sprawie 
w toku. 


Krwawa tragedya w Podgórzu. 


W sobotę rana rozegrała się w Podgórzu krwa- 
wa tragedya, o której wieść jrzebiegła odrazu całe 
miasto, wywołując wszędzie olhrzymie wra*enie 

Oficysł podatkowy, Władysław Podkowiński, 1l- 
tzący lat 54, odebrał sobie życie zapomocą brzytwy. 
Nieszczęśliwy poderżnął sobie własną Urzytwą gar- 
dło od ucha do ucha i po kilku minutach skonał 
wśród strasznych boleści, pławiąc się w potokach 
własnej krwi. 

Co było przyczyną tragicenego skonu Podko- 
wińskiego ? = 

Na razie nie wiadomo. Prawdopodobnie, według 
zdania osób, bliżej znających zmarłego, przyczyną 
tnrgnięcia się Podkowińskiego na własne życie 
była eloroba nerwowa, na jaką on oddawna już 
cierpiał, z drugiej zaś strony ciężkie położenie 
materyslne. Wczoraj odbyła się u Podkowińskiego 
egzekucya, która na chorym nerwowo człowiekn 
musiała wywołać wrażenie. Widząc, że położenie 
jego wskutek wzmagającej się z dnia na dzień 
drożyzny | wzrastającej choroby staje się groźnem, 
postanowił sobie odebrać życie. 1 dokonał tego 
w sobotę rano, zadając sobie samobójczą śmierć, 
Zmarły osierocił żonę i dzieci. 


: 60 słychać w mieście? 


Kraków, dnia 2 czerwca 1907. 

Za spraw miejskich. Wydział azkolny miajscawy 
dla przemysłowych szkół nzapełviających udbył wczoraj 
posiedzenie pod przew. wicepr. Chylińskiego. Przed 
porządkiem dziennym zgłonił r. m. Sulikowski wniosek 
o zaprowadzenie w I. i H. klasie tychże szkół nauki 
historyi polskiej choćby w 2 godzinach tygodniowa, 
motywnjąe go potrzebą, odcznwaną głęboko w szerokich 
sferach rękodzielniczo - przemysłowych — Jednomyślną 
uchwałą postanowiono zwrócić się w tej sprawie do 
Wydziuła kraj. i Rady szkolnej kraj. Następnie Wy- 
dział rozpatrywał azczegółowo Í zatwierdzł pralimina- 
rze szkół przemysłowych uzupełniających na r. 1908. 
W końcn obradowano nad potrzebą ntwarzenia szkoły 
uzupełniającej dla dziewcząt, pracujących w zawadach 
rękodzielniezych, jak np. modyatek i t. p. — Referatu 
w tej aprawie podjął się instruktor p. Ostrowski. 

Nabożeństwa czerwcowe odbywać alę będą 
przez cały mlesiąc: w kościele N. M. Panny o go- 
dzinie 9 rano 1 godz. 7 wieczór (litania z kaza- 


Perfumy i Mydła, Szczotki, 
Gąvki i Grzebienie, Opa- 
trunki, Wody mineralne, 


Srodki lecznicze. 


KAPELUSZE 


poleca 
najtaniej 


w wielkim wyborze poleca po cenach niskich. Przyjmuje również 
wszelkie reperacye, prasowania. przerabiania kapeluszy męskich, 
damskich i dziecinnych. (Firma zwraca uwagę Szan P. T. Publi- 
Gzuości wa wlasnym jej interesie na dokładny adres) 


niem); w kościale św. Barbary o t rano wotywa, © 
godzinie 6 wieczór nabożeństwo; w kościele 00. 
Franciszkanów o godzinie 7 wieczór; w kościele 00. 
Reformatów o pół do 7 msza, o 7 wieczór litania; 
w kościele (0. Jezuitów na Wesołej a godz. 6 rano 
i wieczór; w kościele PP. Wizytek a godz. pół do 9 
rano i pół da 7 wieczór z kazaniem; w kościele św, 
Józefa o godz. A rano; w kościele Bożego Ciała o 
godz. 7 wieczór. 

Ustny egzamin dojrzałości ula koblet w c. k. 
gimnazjum św. Anny w Krakowie rozpocznie się ula 
14 czerwca, jak pierwotnie ogłoszono, lecz jnż dnla 10 
czerwea b. r. a godz. B rano. 

Z teatru mlejsklego. W niedzielę dn. 2 b. m. 
mjrzy publiczność krakowska pana Feldmana w roli 
szypra Besa w dramacie Hejiermanea: „Nadzleja*, — 
W ponledztałek ukaże się wesoła krotochwila francuska: 
„300 dni“, wypełniająca zawaze teatr. Rolę główną 
męską budowniczego Clache'a gra p. Feldman 

Wielki festyn, połączony z leteryą fantową i koi 
certem dwóch orkiestr odbędzie ię w pirkn Jorda: 
w niedzielę dnia 2 b. m. na dochód Przytaliska we- 
teranów z roku 1863/4. Liczne grono pań pod prze- 
wodnictwem pani prezydentowej Leowej zajmie się bu- 
fetem o stałych cenach, koszami szczęścia i innemi 
niespodzinnkami; o godz. 6 wleczorem n wzlot 
balonów. Niezawednie na festyn niedzielny pospieszy 
bardzo Jiexnie obywateletwu krakowskie i poprze asla- 
chetny cel zabawy. 

Również w Parku Krakowskim odbędzie się featyn, 
połączony z kanknraem dzieci, na dochód Tow. ochro- 
ny dzieci. 

Echa sprawy bandytów zakopiańskich. Jak 
wiadomo, najwyższy trybunał w Wiednln zatwierdził 
wyrok, uwalniająry Witolda Jurgielewicza i Żebrow- 
skiego, oskarżonych o napad na kantor Modlińskiego 
w Zakopanem, od winy i kary. Na skutek tego orze- 
czenia obaj oskarżeni, trzymani dotąd w więzieniu, zo- 
stali wypuszczeni z areaztn. 

Na żądanie władz rosyjskich jednak aresztowany 
zuatał Witold Jurgielewicz ponownie. Ńcigają go bo- 
wiem władza rasyjskie pod zarzotem spełnienia paspo- 
litej zbrodni. Po przeprowadzeniu śledztwa w naszym 
sądzie, Jurgiełewicz albo zostanie wydany w ręce ządn 
rosyjakiego, albo wypuszczony na wolną stopę. 

Wielki zjazd do salin w Wieliczce przy oświe- 
teniu brylantowem grot i chodników odbędzie się w 
soboto dula Ś-gn czerwca 1907 r. Odjazd z dwarca 
kolejowego w Krakowie o g. 1 m. 80 po poł. Bilety 
wstępn da kopalni po 5 k. 20 b. od osoby du naby- 
cia w biorze zjazdu przy ol. Jagiellońskiej |. 5-11 p 
(obnk starego teatru) codziennie ad godz. 11—1 i od 
8—5. Czysty dochód przeznaczony na rzecz Towarzy- 
atwa „Opleki vad ubogą młodzieżą szkolną“ w Kra- 
kowie. 

Pożar. Dnia 30 maja b. r. o godzinie 8 wieczo- 
rem wybuchł w Brzezowie groźny pożar, który w kró- 
tkim czasie zniazczył więkazą część domów w rynku 
wraz z przechowanymi tamże towarami i calym doby- 
tkiem. Ogień rozszerzał się tem prędzej, ile że były 
to przeważnie domy drewniane, kryta gontem. Nad ra- 
nem 3] maja b. r. ogień zlokalizowano. 

Szkoda Jeat ogromną, zwłaazcza, że dotknęła bie- 
dny ludność, a ponadto w bardza znacznej części nie 
ubezpieczoną, Większa część rodzin znajduje wię bez 
dacha i środków do życia. 

Komitet ratunkowy zawiązany za staraniem staro- 
aty Bielawskiego, posła do Rady państwa dra Rlalego 
i burmistza Mariniego uprasza a dorażną pomoc dla 
nieszczęśliwych pogorzelców. 

Fweutnalna datki prosimy wysłać pod adresem sta- 
rosty Walentego Bielawskiego w Nrzozowie. 

Repertuar teatru miajskiego w Krakowie. 

Niedziela: „Nadzieja”. 

Repertuar Teatru ludowego. 

W niedzielę d. 2 czerwca o godz. 3 popoładnia : 
„Bohaterowie z pod Porta Artura“. 

W niedzielę d. 2 czerwca o godz. B-mej wieczór : 
| „Tomelo Palnch* czyli „Siedmiomilowe boty“. 
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Piekielna jazda po drucie, 


(Do ilustracyi tytułowej). 


Przemytnietwo kwitnie jeszcze dzisiaj, mimo atra- 
ży, jaką władze na liniach granicznych utrzymują. 
W miste wzrostu czujności władzy muszą jednak 
przemytnicy wysilać sią na coraz śmielsze pomysły, 
aby uśpić czujność strażaków i podejść ich. Na gra- 
nicy francusko-włoskiej niemały kłopot sprawiał stra- 
żnikom od dłuższego czasu przemytnik, Giovanni 
Spezzali. Wiedziano o nim, że przemyca jedwab 
i to nieraz w większej ilości, ale mimo wysiłków 
nie zdołano go przychwycić na gorącym uczynku. 
Dowiedziano się wreszcie, że Npozzali przemyca to- 
wary w sposób ogromnia oryginalny. (Granicą two- 
rzy b m mianowicie dolina, z obu stron otoczona 
górami. Ponad doliną pczechodzi drut telegrańczny 
"lego drutu użył Spezzali do kontrabandy. Przywią- 
zywał on przemycany towar do kółka, które spusz- 
czął po drucie z jednej granicy na drugą. Pewnego 
wieczora schwycono go jednakże w chwili, kiedy 
właśnie miał po drucie puścić towary przemycane. 
| O ncieczce nie mógł śmiały przemytnik myśleć, ba 


Skład apteczny Mg. farm. 
Jadwigi Klemensiewiczowej 


Kraków, ul. Karmelicka 16. 


ANTONI JAROSZ 


w Krakowie, przy ulicy Sławkawskiej Nr. 11 (abak Grand Hotelu) 


był zewsząd otoczony, ale strażnicy przerazili się, 
ujrzawszy, na co się zdecydował zuchwały kontra- 
bandzista. — Przekonawszy mię, ża niema ratunku, 
Spezzali nie namyślał się ani chwili, ale siad? na 
tebołku z towarem, ukrytym w wiązce siana, chwy- 
ci? się drotu i puśił się tak nad przepaścią. Nia 
była przyjemną ta piekielna jazda, bo przemytnik, 
trzymając się drotu, poprzecinał sobie dłonie, ala 
tel osiągnął — umknął z rąk strażników. — Iu- 
stracya nasza przedstawia śmiałego przemytnika pod. 
czas tej jego piekielnej jazdy. 


prenumeratę na 
miesiąc czerwiec. 


orenumerata „Nowin“ wynosi 2 korony, 
już z dostawą do domu i przesyłką poczt, 


Miejscowi abonenci mogą płacić albo w admi- 
nistracy!, albo do rąk inkasenta, nle zaś rozno- 
sicialom (kolporterom). 

Od 1 czerwca żaden chłopiec, roznoszący „No- 
winy* nle jaat uprawniony do inkasowania pre- 
numeraty t nle wolno mu przyjmować żadnych 
pieniędzy. 


Telegramy NOWINA 
Sytuacya na Węgrzech. 


Budapeszt. Wczoraj wieczorem odbył się ban- 
klet partyi niezawisłości, w którym wsięli także 
uwiział ministrowie Andrassy | Apponyi. 

Pos. Hollo wsniósł toast na cześć hr. Ane 
drassyego, w którym dał wyras nadziei, że sko- 
alizowane partye, cokolwiek nadal się stanie, wal- 
czyć będą o prawa narodowe, aż osiągną cal. 

Minister Andrasay oświadczył, że również 
jest przekonanym, że sprawa narodowa tylko wspól- 
nemi siłami może być posuniętą naprzód. 

Minister oświaty Apponyi wsniósł toast na 
cześć hr. Andrassyego i mówił: Mówi się o prae- 
sileniach, które, gdyby miały przyjść, powinny naa 
zastać złączonych. O przesilenin politycznem nle 
może być mowy. Jako polityk party! niezawisło- 
ścl, witam przywódcę stronnictwa konstytacyjnego, 
hr. Andrassyego, e którym jestem solidarnym, po 
dobnie, jak inni członkowie gabinetu. (Okrsyki : 
Elien !) 

Tstnieje nadzieja roawiązania, gdyż gdyby nie 
było tej nadeiei, nie znajdowalibyśmy się na tem 
miejscu, które zajmujemy, Naród może być apo- 
kojnym, że jak długo stoimy na tem miejscu, jast 
wszelka nadzieja, że sprawa narodowa postąpi 
naprzód, Minister jest przekonany, że stronnictwa 
akoalizowane będą razem kroczyły w przyszłości 
ns drodze ku dobra narodu. 

Sejm bawarski. 

Monachlum. Z wczorajszych wyborów, znanych 
jeat 136 wyników na 163 okręgów. Wybrano 84 
członków centrum, 23 liberałów, 20 socyalistów, 
8 ealonków wolnego ujednoczenia. Z pozostałych 
28 mandatów, większość niewątpliwie przypadnie 
centrum. 

R R R 


laka będzie pogoda w niadzielę? 
Prognoza wiedeńskiej slacyi moteraologicznej : 


Galicya sachodnia: Przeważnie pięknie, miejsca- 
mi opady, mierne wiatry, miernie ciepło. 


NADESŁANE 


kład fortepianów, W. BARABASZ 


KRAKOW, L. 89. L piętra, 
(Dom Wgo Włai. Fischera), Linia A— B. 


Dr. WILHELM ZATHEW 
po kilkaletnich studysch w szpitalach I klinikach 
w Krakowie, Berlinie | Paryżu ordynuje w cho- 
robach- wewnętrenych i nerwowych w Krynicy 
Wilia Ułana. 


Specyalność: 
artykuły hygieny 
=== kobiecej. = 


Dra piti a Nlikowskiega 


NAKŁADEM 


SIĘGARNIKATOŁICKIEJ 


W KRAKOWIE 
Sica ów. Jana & (Hotel Saski) | 


mie dziełka pod tytulem: 


ecznisjsza da Matki Be- 
kie] Nleuntaj. Pomacy 
przez 
O. Saint Omer'a, Redemptoryztę. 


kiego przełożył O. Bernard 
Łubieński, tegoż zgromadzenia. 


jaja 


42. w 39-08 kartonowane KO hal. 
Tur «a działko z obwódkami nie- 
Sesku na kaśdej stronicy, s obraz- 
Hm mydza pięknym, kolorówanym 

Nniam. Panna Nieust, Pomocy w opam- 
wi- bardzo osobnej płóciennej ze 
saniami, (różne kolory) brzagi 
słocóne K. 1. 


Na vor: jednego egz. należy załączyć 
JM bal, jeeli posyłka ma być rako- 
uiemlwana a Sh halerzy więcej. 


Str 


Kra! 
bsa 


Najsawszy katalog nakładow 
przasla mg katdemo bezpłatnie | 
franco. 


bnej 


DROBNE OGŁOSZENIA 
pa 4 kalerry ad wyrazu 
nfnimum 50 halerzy. |Proazę 
emo- 


Poszukiwane. 
saraz kilku adolnych 
potrzeba ozeladników do prase- 


mn. dhaarakiej ni. Krowoderska 80 
-k 


Kisz 
1-50 


wia 
5 rymarskish | 
2 CZEJBANIKÓW iror wemi 
ae arne do zakładu rymar- 
Nie |. Pletrowicza, Kraków, Z 


=P AGNI hości 


Jabilerwey potrzebni 
Czeladnicy rex osa” cklapiae 
1» praksyki, Wiadomość: Franciszek 
A jąc jubiler, Kraków, Rynek A-B 

"piętra. LJ 


Panay 


peve 


Chłopca 


=. Bonak_uł. 7, Krak 


KOBIETA 


atsryca intaligentna u długoletnią 
praktyką w aprzeduży wyrobów ma- 
sarikr'b pommrkuje podobnego zaję 
luv porady w mleczarni. — ta; 
sgłoszauia „Dla wdowy 

przyjmaje GŁ. Ajencya aanhin iw 
| Ughszeń, Sławkowska 3, w Kre- 
kowie. LELI 


potrzebne do azycia Ry- 
nek, Linia A-R]. “il 


do praktyki poanakuja 
pracownia mnohi „Alnaar- 
nm ÓW 


To sprzedania. 


deat áwiotnie prospernjąca 
ps wakntek choroby właści: 
śielX tanio do sprzedania. — Wi - 
dr'muśó w Administracyi „Nowin*. 
bin 


4 t na 6 osób gik na i oeo 
WOMB py obydwa wóski w naj- 
m stania za bezcen do apreze- 

» Prądnik czerwony 107 s 


asni na lewa. 

wlktnalny, re sprzedażą na 
Sklep ity I piwa, zaraz do u) = 
dunia w Krakowie, przy ulicy Ć 


nowewkiaj L 8. 540 


Puzon B. 


duwałnia nowy, o normalnem 
uramignin, 4 klapki, razem z e- 
tut jst tanio do sprzedania. A- 
dzs józef Koza, Kraków Plac 


= Matejki 1. 6. 
(YE ==, 

| Wino węgierskie 
| a faazki, litry | szklanki 


aleca handel pod firmą 


| WOJCIECH 
|OLSZOWSKI 


W KRAKOWIE, 
Maiy Rynek, róg ulicy 
Nzpltalnej. 


Za prawdziwość | otystaśó ry, 
ozy iq. 


*AJDOKŁADNIEJSZY 
Portret grafologiczny 


iem guldena rnaezkami po- 


ea prz pał 
próbki pisma. 


nrs vmi 


i BRYNDZA MAJOWA 

f o ska 6 kg. . ) 

14 mra. 7 
pm „ n doning — n 

| srank 5 kę miodu > 

: Kawa mrowa od xor. 9 da B 20 W 

| poleca 


Kletar Lean, Keemark, Węgry, 


Kotel Polski 


ikowie ul. Flaryańska 42 
israk Bramy Flarynńukiej) 4 
palma pokoje dl RU 
ie t=atłam, usługą i opałam od 
S koron wyżej. 318, 


BA Lucyna (h szapańuka. 


ka 


akcyjne Tawarzystwo ubezpie- 
czeń na życie i renty w Wiedniu. 


nadających się do akwizycyi, pod 
nader korzystnymi wurunkami. 
wicynsze sostaną ponczeni. — Zgło- 
ja osobiste Jub pisemne przyjmuje 


Generalna aqoncya 


Qkazya! 
Proszę się przekonać zapomocą pró- 
nałości wszystkich artykułów, naby- 


Domu importowym 


Wiedeń I. 


tylko pierwszej jakości, nie w 
od 3-75 złr. w górę, lampy acety- 
lowe dobrze fankcyonujące 1-30 złr., 
nawe koła łańcnchowe. 
działki i 46 zęhów, 40 centów, paski 
do naprawy płaszcza 16 centów, 
kierownice o 28, 


2 centy, kanusy od uå cantów w gô- 
rę, nowe rowery z jednoroczną gw 


części 


warsztatach, 

najazy bciej. 

tllastrowanych ki 
eod. 


a r uirssgois peme Reim i Spółka - 


Czekolada mieczna | 


ABAM PIASECKI 


lb kgr. (ukrów deserowych 


ZPA K © A | | SE A s o ać 
amieniarski B a a: z ; 
ś Roc Na sezon podróżny: Na sezan podróżny dla P. T. Artystów i Amatorów sztuk pięknych: Na sezon kąpielowy: 
Flaszki podróżne. Sztalugi polne składane, z siedze- | Kasetki kampletne do malowań «-| Płotna malarskie na miarę i na|Czapki | kapelusze do kąpieli 
Józefa Kuleszy |$ kubki do „podróży papierowe, | niem, szkicowc z parem da zalo-|lejnych i akwarel. — Farby olejne] bleitramach nacięgnięto $ Pantatelki do kapieli ADIY 


gumowe i metalowe akładane.] żenia przez ramię i akwarelowe z różnych fabryk. Pa-|Bloki do szkicawania. Rękawiczki | gąbki da nacie- 


Nacessery podróżne. Parasole polne. lety z drzewa i porcelan'wo. Pen- | Papiery, Kartony i Deszczułkida| rania ciała 
Rzemyki podróżne. Laskl składane do przyczepienia | dzie we wszystkich gstort ch Wer-| malowania. Wyskak ze szpilek sosnowych. 
Poduszki do wydymanin satyno-| jakiegokolwiek parasola. niksy i Iane środki do wslow. Apa-| Wyroby z drzewa jaworawego | Pastylki horaksowe perfumowe 


granit 
G Fodajmoja ©'9 wykona- 

nia grobować w w miai 
36u 1 na prowincy. SH 


„ALLIANZ“ 


raty da wypalania do pomalowania. 


- poleca 


dra Sadlicky'ego do mycia co- 


we, pluszowa i skórzane 
dziennegu 1 kąpieli 


Wanny | miednice gumowe, 
podróżne do składania. Kule żelazne, ső], siarka dn kąpieli 


Rynek 37 Kraków Linia A-B, REIM i SPÓŁKA Rynek 37 Kraków Linia A-B. 


Szczotki, Grzebienie, Lusterka i różne przy-|Perfumy, Mydła, Pudry, Wodę kolońską.|Przyhory do turystyki, Krzesła polne skła- 
bory tealetowe, Plasterki na nagniotki,|Przyhary do golenia, Środki kosmetyczne. [dane ~- Kalosze, Płaszcze gumowe, Środ- 
Szczoteczki do zębów „Ideal. Środki do czysz. i konserwowania zębów. ki do czyszczenia plam. sag 


moner A 


PSE 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, że z dniem 
l-go maja 1907 r. objąłem handel dotychczas prowa- 
dzony pod firmą Andrzej Schultz w Krakowie Rynek głó- 
way Nr. 32 i takowy nadal pod własną firma Stefan 
Porębski: prowadzić będę. Polecam się łaskawym względom 
i poparciu P. T. Publiczności 


Stefan Porębski 


Kraków, Rynek gł. 23 dawniej Andrzej Schultz. 


W niedzielę i święta bandel zamknięty. 


p: 
8.60 ułr. Za valicakg za wyższe porto 19", ct. więcej. 


L LUSERA 
f r, d 
Plaster dla turystówjJért Schafer, w Pradze, Tiachiargasse 33 Zi 


najlepazy | najekuteczniejnzy trodek przeciw odgniotam | handel dowozowy zagranicznych nasion i rośliu (zlówny bandel w Trożnie) 


= o Prawdziwym jest tylko 


Skład główny: L. SCHWENK _Naśladownictwo 
wii Balsam Thierry ego 


4 wzbraniane! 
apteka, Wiedeń —Meindilag. 
(Zakonnica) 19 małych f 
Thierry'ego Maść centifoliowa 


Proszą żądać Lusera plaster dla wszystkich za Kor. 120. 
W każdej aptece do nabycia. 
lużych kosztuje kor. 
ma sastarzała rany, zapalenia, poleca Ai ri Jedyn 
drodek | koastoją 2 orki kor. 3-60 U 


ZOK BOOGIE OOOO 
Te dwa środki domowa są najardaiaj ropowsags 


Zjednaczane anatrysckie akoylna J 
jone i mnane w świecie od dawna. 


Kapelusze blałe dla malarzy. 
oraz inna przybory do rysowania i malowania 


poszukuje osóh 


No- 


Japońska ozdoba kwiatowa „Blitzmischung“, 


ków, ul. Floryańska 10 


Qkazya! 


przetyłki o szczególnej doska- 


tych w 


dla przemysłu kołowego 
Stubanring 6. 

nie zwracać uwagi na jarmer- 
SEE anonsy, ale proszę się 
przekonać 
ki (szlauchy) pierwszej sorty 
elr., 176 złr. do 2 złr. Płaszcze, 


iórki 


"ją" pree- « 
Kto chca ozdobić szybko awe okna, balkon, altanę, <nagie doiany 
itp. przyjemną zielenią i kwiatami, niechaj wysieje nasieniu Jówofa Schk- 
feta japońskiej ozdoby kwiatowej „Blitzmischung*, Wedle wekazówki do 
lęrzonej do każdoj przesyłki wscbodzi nasienie pu 4 dniach a wtedy roiliny 
le się wydają na wszystkich nagich | niexna- 
Nasienie może być także wysiane w pi koju w lonicakach 
Wysyłam | paczkę za młr. 1,10, 6 paczek za 4.60 ch, 10 pacgak 
406 


24 i 26 mu. gru- 


130 zł ZEE do spodni 


4150 zł, 


jskoteż w. 
skł 


atkie į 
po sdo- | 


Najlepsze kygieniczna 


TOWARY GUMOWE 


do celów sanitarnch 
polecają 


nych | 
ej | 

bogato 
. Wy: 


RZE 
najlepiej, 
Pros 


us| 


Ryssk 97, Kraków, Linia A—B 
Ceaniki darmo. — Wysyłki dyskretne į 


PEEEEEEEGEH X 


z marką oc! AE 


orzechowa 
wyrób wlasny poleca 


tawarzystwa żeglugi parawa] 


„Austro - Americana". * 


h Jeneralna ajencya dla Galioyi pe 
Bukowiny oras zastępstwa anstry- XÉ 
ackiego Tow. „LLOYDU* 


GOLDLUST i SKA, Kraków, ul. Lubicz 7. 


Kraków, 
Fiarynńi 


Długa 10. 
Hotel Oraz- 
EJ 


Zamawienin mdrauvja alą: 
Aptakarz A. THIERRY, Pregrada bal 


Rohitach-Sauerhrunn. 
sprzeniau auto we wszystkich aptekach. Egsemplarz x tysiącem zdajcy a 


na żądanie darmo i opłatnie. 
EE A 
ZMIANA LOKALU. a 


Niniejazem mam zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. Publicz. ik mój 


MAGAZYN OBUWIA 


pod firmą 


JUNGERWIRTH 


z powo przebndowy przeniesiony został na nlicę Grodzką 43. 
męprzeciw handlu win WPana Gralewskiego 
Polecam swój bogata zaopatrzony maj wszelkiego ro- 
dzajn obnwia męskiego, damskiego i dziecinnego, wprowadzane 
z pierwazorzędnych fabryk Karlsbadekich i Wiedeńakich į sprze- 
daję takowe po tych samych eensch jak na ulicy Krakowskiej 
Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności 
ręczę za rzetelną nełagę i kreślę się 
541 z poważaniem M. lungarwirth, Gradrka 43, 
EEEE BZ "HT LANDS WB" OB 


jeki. 


E 


Przed nabyciem aparatu fotoe 
mócznego prosimy załądać we 
jasnym interesie naszego beze 


Gawres zwiergadlanyeh) po 
majniśszych conach ma dogodne 


chali 


5 Malaga ody doc z Austi 
JR Czaruiowca, Brody, Nadbrzarie, Podwołoczyska, "Szuzakowa orag 
ciach Anatrpi. a 


5 
Ameryki, Kanady i 
At się zasady: „zwój da swego“. Kto e: pe ża 
sl oyi 
1 Bukowiny i sprzedaż kart okrętowych Gl 1 Ska, Krakiw, JĘĘ 
tagl 
* BRAC E 
R OOOO RICO WOK A 
HH 
FEE E 
R 


zt 
= miech się uda tylko do firmy krajowej : Jene: jencya dla 
ŚZ ul. Lubicz 7, naprzeciw dworca kolejowego; Lwów, ul. Na Błonie 4, » 
L. 41903 do ustanawiania Ajentów i Reprezentantów we tny 
nN 
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Łaskawa Pani Dobrodziejko! 


Czy Pani wie, dlaczego 
przy zakupnie kawy sładowej należy 
wyraźnie żądać »Kathreinera ?« 


» 


pg kor. 240. wa 


sej sprzyzokci. Cenik 340 O 


Rakiety 1 PHKI buciki i t. d. Krokiety, Xamaki 


zadarmo optacony. 
1 inne przybory sportowe w wielkim wyborze po najtańszych cenach polecają 


KORONKI | REIM i SPOŁKA, Kraków, Rynek 37. _ 


WiedenXiiil "JH i aj 
moia mipołzej rtaga 
(WIELKI KRACH! Forca name. ! 
| nowego zapas zegarków azwajcarskich h soan na Amstryę I nadesłano i 
jiezeralnego zastępstma i głównego magarynn fabryk genewakich pod irmi 


Aleksandar Landau w Krakowie, Stradom. 2 


dyplomowany zegarmistrz. 


we transport słynnych zegarków we wszystkich gatunkach, oraz bo- 
gaty wybór biźuteryj, eleganckiego wyrobu za złota 14-kar. do natychmia- 
stowego wysprzedania Śpreadaję zapas ten po cenach niesłychanie niskich 
ibo 60 pre. niżej oen fabrycznych. Zwraca się przeto uwagę P. T. Pubh- 


amności, by zachciała korepetać = taj rzadkiej sposobności taniego zakupna 
darmo. 


póki zapas starczy. — Cenniki polskie wysyła na żądanie 


TEIT 


Ostrzegam `: ME HUK ESKI, 


(ażeby się nie dał uwieść na oko elegancko wyglądającym na 
wystawach magazynów wiedeńskich ubraniom gotowym, które 
ani krojem ani odrobieniem nie mogą się równać  wykończonemi 
ubraniami z mojej pracowni; w cenie różnicy niema. A zatem 
Í Łaskawi Fasuwia| zamawiajcie zarzatki | sbrasla 


-u Zygmnata Chili, kawaw w Krakowie, Wielopole 3, 


głównej poczty. 


"3 
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Oło dlatego, że bez wyraźnego 
żądania +Kathrelnera« naraża się 
Pani na fo, że dadzą jej jakąś 
| mniej wartą Imitacyę. naslado- 
| wnietwa, niemające łych wszyst- 
i 

l 


O000000020000000000 


Nawet najwybredniejszych smakoszy potrafią zadowolić 


tutki cygaretowe 
z watą 


E 
i R AM „SAL VESOL* 


Bihułka zrobiona jest z najdelikatniejszych włóklen liści morwowych, 
nie dziwnego, że pali się lekko i równo, a dym jest łagodny 
ARS Własności te podwyższa jedzcze umieszczona w ustniku 


„WATA SALVESOL* 


Nadaje się da żytoni lekkich, mniej „do średnio mocnych — mu © 

tek swego mader delikatnego włókna roślinnego. Każdy mia: 

tytoń, chcąc uniknąć zatrncia nikotyną, powinien paló tylko 
w ocygarniczkach seklanych x watą „Salvesol* 


Oryginalny paklecik „Waty Salveso!* wyatarcza na 200 
da 400 paplarasów lub cygar. 


1000 sztuk tutek „Fram“ 3 korony. 10 cygarniczek 1 kor. 20 hal. 
Pakiecik waty „Salrssol* 30 lub 60 hal. 


Zakład przem. wyrobów papierowych, „Noris“ 


Mr. W. Bełdowski, Kraków. s, 
0:00000000008 "7" "* Se LEET a wiej" "Pw 


Redakter odpowiedzialny: Ludwik Saqzepański. 


kich znakomitych zalet, jakie 
prawdziwy »Kathrelnere posiada. 


Albowiem tylko 
»Kathreinera Kneippa kawa słodowa* 


posiada, dzięki swemu 
szczególnemu składowi, 
aromat | amak prawdzi- 
wej kawy ziarnowej. 


Prosimy zatem: Łaskawa Pani Do- 


kpe, ktokolwiek- brodziejka raczy dokładnie zapa- 


iniętać, że prawdziwego »Kathrei- 
nera< można nabyć tylko w zam- 


kniętych pakietach, mających napis 
»Kathreiners Kneipp - Malzkaffee=< g 
z portretem proboszcza Kneippa 


jako marką ochronną. 


. Korneakiego ! K. Wojnara w Krakowie. 


